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JW  147. — W  P o n i e d z i a ł e k  dnia  27. C z e r w c a  1836.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Za Na jwyższem za twierdzeniem N.  P a n a  n a ­

stąpi o twarcie  Kró lewskiego  katolickiego se- 
ni inaryurn nauczycielskiego w Paradyżu  p o d  
M ię dzyrzeczem d. 14. Lipca r. b. i tegoż dnia 
rozpoczn ie  się kurs naukowy.  Młodz ieńcy ,  
chcący poświęć ć się sprawie oświaty ludu 
j wstąpić jako uczn iowie  d o  rzeczonego insty­
t u tu ,  niech się tamże wzg lędem przyjęcia 
i examinu  w dn.  12. i 13. Lipca r. b. u P a n a  
Dyrekto ra  seminari i  Saage zgłaszają.

Warunk i ' p rzy jęc ia  te są :  a)  zd rowy ciało- 
tw ór ,  poświadczony z ł ozo ne m świadectwem 
właściwego F izyka powia towego ;  b) świade­
c two lekarskie z zaszczepionej  o s p y ;  c)  wiek 
od  1 6 — 18 lat,  świadec twem urodzen ia  lub 
m e t ry ką  chrztu okazany.  P rzyjęc ie  po u k o ń ­
cz o ny m i8 tym  roku życia tylko w skutek szcze ­
gólnych okoliczności  nastąpić m o ż e ;  d) wyra­
źn e  p rzyzwolenie rodziców lub op ieku nó w na  
ws tąpienie do se mi na r ju m ;  e) mający być 
p rzy ję tym kandydat  winien posiadać w ia d o m o ­
ści dobrego  ucznia wyższej klassy szkoły ele­
men tarnej  z 2ch klass z łożonej .  Szczególne 
tylko wprawy kandyda tów w śpiewaniu i w m u ­
z y c e ,  nadewszyetko w g r an i u  na  organach,  
m o gą  być p ow ode m do  niejakiego w aru nk ów  
tych zwoln ien ia .  N ie jaka  znajomość  j ęzyka 
n ie mie ck iego ,  p rzyna jmnie j  po rządne  w y m a ­
wianie i czytanie, tudzież obeznanie  z zrzodło-

s ł ow ną  częścią g rammatyki  i jakakolwiek wpra .  
wa w z r o z u m i e n i u , Są n ieodzownie  po t r ze bn e .  
R o z u m i e  się w powszechnośc i ,  iż kandydaci  
język polski w r ów ny m  s topniu posiadać winni .  
C h od z en ie  do 82koly powinn i  kandydaci  wyka­
zać świadec twem naczelnika szko ły ,  do  której  
na  osta tku uczęszcza l i , l ub  inspektora szkol­
n eg o .  / )  Nakon iec  należy do warunków przy­
jęcia do sem ina ryu m n ienaga nno ść  obycza jów 
i chrześciańskie p rowadzen ie  s i ę ,  tudz ież  pra>, 
wdziwa  do nauczycielstwa skłonność.  W  tym 
względzie i wzg lędem przystąpienia pierwszy 
raz do stołu Pańskiego za poprzedniczą  ko­
ścielną nauką rcl igi i ,  wykazać się winni  kan­
dydaci  świadectwem swojego księdza miejsco­
wego .  D o  wymien ionych  tu świadectw wi­
n ie n  każdy kandydat  dołączyć u ł oż ony  p rzez  
s iebie bieg życia i p róby swojego n iemie ­
ckiego i łacińskiego pisma.  P ró cz  tego  każdy,  
chcący pozyskać wsparcie z funduszów insty­
t u t u ,  powin ien  udowodnić  swe ubóstwo świa­
d ec t w em  władzy miejscowej  i Radzcy Z i e ­
miańskiego.

P o z n a ń ,  dn ia  21. Czerwca 183^.

K r ó l e w s k i e  K o l l e g i u m  s z k o l n e  pr o -  
w i n c y i  P o z n a ń s k i ó j .
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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d,  24.  Czerwca.

N.  Pan  raczył R ad zc ą  regencyjnego T i t t e l  
w P o z n a n i u ,  mianować najmiłoś t iwiej  T a j n y m  
R a d zc ą  regencyjnym.

J .  K.  M.  Xiąż_ą K a r o l  powróci ł  tu z pro 
wtncyi  Saxonu .

Wiadomości zagrań i czne.
R  o S s y a,

Z  P e t e r s b u r g a ,  dn.  r. (13 )  Czerwca.
U kazy Cesarskie do-Rządzące go  Senatu.

D nia  14. Kwietnia.  —  „ Wy sz u k u j ąc  sposo ­
bów ku s t op n i o w e m u  udoskona len iu  rolnictwa 
w Cesarstwie N asze rn ,  jako wolnego źródła 
i po wszechnego  i s zczegó lnych osob bogactwa,  
us t anowi l i śmy,  w celu wykrycia najbl iższych 
ku  t emu  środkow udzielny komi tet ,  na k tó ­
rego wnioski ,  rozmai te  przedmioty p r zyp ro ­
wadzone  już zostały do skut kuj  gdy wszakże 
celniejszy sposób osiągnienia tyle pożądanego  
cęltt zależy na upow sze chn ie n iu  po trzebnych  
wiadomości  i uksział ceniu praktycznem ludzi  
dla icprowadzeri ia u lepszonych  metod  wiejskie­
go  gospodars twa ,  prze to ,  s tosownie do p ro ­
jektu tegoż kom i t e tu ,  polecil iśmy Ministrowi 
Skarbu  przystąpić n iezwłocznie  do założenia 
szkoły Ro l n ic ze j ,  ze wzor owem gos podar ­
s t w em  wiejskiem i g łówną  owczarnią .  P rzy-  
jąwszy teraz wnioski komitetu wzglądem tego 
z a k ł a d u ,  zatwierdzi l iśmy załączającą się przy 
n inie jszem Ustawą Gorygnreckiej  szkoły R o l ­
niczej  i dawszy Ministrowi Skarbu po t rzebne 
roskazy w dalszych p rz e dm io ta ch ,  roakazuje-  
«ny Rządz,  Senatowi  wzmiankowaną Us tawą  
p rzyprowadzić do należytego wykonania.®

N. Cesarz W skutek postanowienia Komi te tu  
P P .  Ministrów,  21. Kwietnia r osk az a ł : familiją 
Cz łonka Rady Pańs tw a ,  Ministra Sekretarza 
S tanu  Królestwa Polskiego Stefana i brata jego 
s t ryjecznego Stanisława Grabowskich po twie r ­
dzić w dostojrjństwie h rab iów ,  bez  składania 
dalszych o n i t ru  dowodów.

U kaz Rządzącego Senatu  1. D epartam entu  
z  dnia 21. AJaja.

Z og łosz en i em iż N. Pan  przyzwol iwszy na 
p rze ło żen ie  Wi leńskiego W o j e n n e g o  G u b e r ­
nato ra  X>ącia D o jh o r u k o w a ,  o p rzenies i en iu  
miasta W i d z  do tpiastećzkp Jez io ro s ,  raczył  
ro .kazać ;  j )  miasto nazwać Nowo Alexap-  
d rowsk ie tn ,  a powiat  N o w o  - A U x a n d r o w s k i m ; 
2) nadać  mu  wszystkie prawa i przywileje w i> 
Stawie miejskiej okreś lone i w dwuwiors towej  
rozległości  oddzielić g r un t  w y go n o w y ;  3)  dla

miasta N o w o -  Alexan dro wsk a  wydzielać coro* 
czn ie  od p ow ied n ą  cząść z d o ch od u  z d z i e r ża ­
wy t r u n k o w ej ;  4 )  za p rzykładem miast  Bo-  
brujska 1 D y n e b u r g a ,  uwolnić na lat piąć 
mieszczan od płacenia miejskiego podatku,  
a kupców od opłaty za p rawo  p rowadzen ia 
h a n d l u ;  5) darować pogorze lcom pozostały na 
nich  niewielki  r e m a n e n t ,  i wydat- na z a b u d o ­
wanie stą niedostatnycn po 100 sztuk d r ze w a ;  
uwoln ić  miasto od  wojskowego kwaterunku  na 
lat piąć.

F r a n c  y a.
Z  P  a r y ża , dnia 15. Czerwca.  

M o n i t o r  donos i ,  ze wszyscy urlop inajtycy 
Prefekci  i Podprefekci  o t r zymali  rozkaz s t a w i e ,  
nia sią najdalej do dnia 25. b. rn, w miejscach 
u r ządowania  swego ,  dla poczynienia p o t r ze ­
b n y c h  p rzygotowań  do  uskutecznienia prawa 
w zg l ąd em  drog  pobocznych  (wicyna lnych).

J,zba Pa ró w -zamieniona w sąd ząjąła s ą 
sprawą oskarżonego  o zaburzen ia  kwietniowe 
P a n a  D e l e n t e ,  który po wyroku zaocz ny m 
stawił sią dn.  19. Maja.  Oskarżo ny -p rzy zn a ł ,  
iż dawniej  był  cz łonk iem towarzystwa praw 
cz łowieka;  twierdził  j e dn ak ,  iż po rozwiąza­
n iu  r zeczonego  towarzystwa już  do n ie go  nie 
na leża ł ;  wreszcie zaprzeczy ł ,  aby cz łonkom 
tego towarzystwa rozdawano  broń celem o b a ­
lenia rz^du,  Po badan iu  jt-go,  s ł uc han o  z a ­
znan ia  kilku świadków,  poczem Gene ra lny  
Proku ra to r  wystawił  cały stan sp r awy ,  i oska 
r z o n e g o ,  rnirno jego  zapierania s t ą ,  uzna ł  za 
cz yn n eg o  członka cen tralnego  komi tetu byłego 
towarzystwa praw człowieka.  A dw ok a t  P loq ue  
broni ł  oska rżonego.  Po krótkiej odpowiedzi  
G en era ln eg o  Pro kura to ra ,  udał  sią sąd do sali 
narad i za go dz iną  wróc iwszy,  ogłosi ł  wyrok,  
skazujący oska rżonego  Dc l e n ie '  na 3letnie 
wiąz ien ie ,  a potem na zos tawanie  przez lat 5 
pod  d ozo re m policyt.  Pierwszy Pisarz sadu 
uwiadomi ł  oskarżonego o tym wyroku.

Z  d n i a  16  C z e r w c a .
N a  posiedzeniu  dzisiejszern I zby  D e p u t o ­

wanych  uchwalono  i przyjąto budże t  rozcho­
dó w skarbu w całości ,  a to wiąkszością głosów 
2rj8 przeciw 38,

P o b y t  dwo ru  W Fo n ta ineb leau  trwać bądzi.e 
przez cały Sierpień i odznaczać sią najwiąk-  
szym przepychem.  Głoszą już o r ep rezen la -  
cyach t ea t r alnych,  o ł o w a c h ,  wielkich ob ia ­
d a c h ,  balach i t- p. i podają koszta ma jące 
b yć  na to ło żo ne  na 2 mil . f r .  P o d o b n ie  czy- 
p i ą  wspaniałe przygotowania w C o m p ie g n e ,  
dokąd  dw ór  cały p rzybądzie w celu oglądania 
obozu .  P rócz  Xiążąt  zagranicznych (pruskich 
j  austryackich)  wezwano  także najznakomitsze 
osoby  z Paryża ,  cz łonków wyższego duch o­
wi eń s t w a ,  wszystkie rodziny przedmieścia St.
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G e r m a i n ,  które się z d w o re m  po łączy ły ,  P a ­
r ó w ,  D e p u t o w a n y c h ,  wojskowych i t. d. ,  aby 
się na tych u roczystościach znajdowal i .

W  Alg ie rze  przedsięwz ięto  s tosownie  do li­
stów z d. 4. wiele aresz towań;  odkryto bow iem  
spisek,  zmierzający do oswobodzen ia  dawnie j ­
szej Regen cy i  od  wojska f r ancuzkiego  i ma ją ­
cy nawęt  swe rozga łężenia w Paryżu .

Piszą z St. J e a n  P ied  de P o r t :  „ B a r o n  Me er  
ohjął  z n o w u  g łów ne  do w ód z t w o  w N awarz e ,  
a  G ene ra ł  Bemel le  obecn ie  tylko swoim legio,  
n e m  dowodzi .  Do wie dz ian o  się a lbowiem,  źe 
większa część H . s z p an ów  z wielkim wstrętem 
p od  rozkazami  obceg o  dowódzcy  zos tawała;  
aby więc nad ch odz ący m w tej mierze  rekla- 
macyotn zadosyć uczynić,  p rzyw róco no  wszys t ­
ko do dawniejszego s tanu .  Z  W u t o r y i  nie 
m a m y  nowszych wiadomości ;  wojska za jmują  

\  ciągle też same s tanowiska;  zaczynano  się już 
t emu dziwić,  źe Genera ł  Cordova  n ie  powraca 
z stolicy.**

Z  d n i a  17.  C z e r w c a ,
Xiąźę Capuy z małżonką swoją przejechał  

p rzez Pa ryż  bez za t rzymania s i ę ;  dostojna 
osoba  zaliczyła tej parze nowoźeńcow 12,000 
f ran k . , kiedy Xięciu pjndobno zbywało na śród.  
kach do op ędz en i a  kosztów dalszej podróży 
a była Miss Pe n e l o pe  kosztowności  swoje już 
w zastaw dała.  Poseł  neapol i tański  nie  chciał  
dać  Xięc iu  in ne go  p as zp o r t u ,  jak do  R z v m u .

Piszą z Ba jonny  z d.  13. m. b , : „ D o n  C a r ­
los znajdował  się jeszcze d. 11. w Willafrance.  
D o n o sz ą  z O y a r z u n ,  że w nocy  z ' d n .  10. na 
l t .  m. b. kilka uzbro jonych T r i nk ad u ró w  (stat­
ków) k rys tynowsk ich ,  ustawionych pod  Pas 
sa gę ,  podczas wezbrania morza  do oszań-  
cowanych  przez Karol istów stanowisk przy kla­
sztorze Kapucynów Renter i a  się zb l iży ło ,  ale 
do odwrotu zn iewolonych  zostało.  Dnia l i g o  
zrana  napadli  Karoliści znienacka na dwa d o ­
m y ,  osadzone przez dwie komp an ie  Krysty- 
n ó w ;  jedną w pień  wycięl i ,  a d ruga szczęśli- 
wie ocalała.  W ia do mo śc i  z Nawarry  ma ło -  
znaczne.  “

P h a r e  B a j o ń s k i  donosi  z d. 14, Czerwca: 
„ W  listach z San Sebas tyanu z dn.  11. doczy­
taliśmy s i ę ,  źe L o rd  J o h n  Hay  dnia tego zra­
na o 3. godzin,  na straż p rzedn ią  Karol istów 
pod  R t n t e r y ą  ud er z y ł ,  podczas kiedy Chapel -  
go rysy na drug iem skrzydle przedsiębrali  r o z ­
po zna n ie  ku klasztorowi R- ,n ter i a ,  gdzie się 
powstańcy oszańcowali .  Wszakże  doświadcze­
nie  to nie  udało się i wszyscy wrócili o 5. go ­
dzinie do dawniejszych stanowisk.  Ang li cy 
obec n ie  gor l iwie zajęci oszańcowaniem się 
wzd łuż całej linii i wystawili r eduty przy w i a ­
traku i pod P uy o .  R ó w n i e  wzmacniają Karo- 

-  liści pozycyą swoję pod  H er n an i ,  —  W  p o ­

tyczce pod Passage wzięli  Karoliści  9 ang i e l ­
skich żołnierzy w n ie w o l ą ,  których wszystkich 
za rozkazem D o n  Carlosa rozstrzelano.** 

A n g l i a .
Z  L o n d  y n u , dn ia  13. Czerwca.

Naj świeższe  listy ł  N o w e g o - Y o r k u  p o d  d ,  
7. Maja wzmianku ją  o obawie  za ta rgów z r zą ­
dem me xykańsk im,  i na  kongres ie  m ó w i o n o  
już o potrzebie  powiększenia  wojska.  M n i e ­
m a ją ,  iż wojsko texyańskie pod  do w ó d z tw e m  
Genera ła  H o u r t a n  uważać będzie kraj Z j e d n o ­
czonych s tanów za ostatni swój przytułek,  i że  
Santana ścigając T e x y a n o w  tern łatwiej  wkro­
czy do tego k ra ju ,  iż jeszcze zachodzą spory 
g ran iczne między Mexykietn i Z je d n o c z o n e m i  
s tanami .

Z  d n i a  17.  C z e r w c a .
Buletyny  o stanie zdrowia J ,  K . M.  Xięc ia  

S ussex ,  k tó remu przed kilku dniami  kataraktę 
zd ję to ,  brzmią dosyć pomyślnie.  .

Z  Kons tan tyno po la  donosi  ko r re spo nde n t  
gazet-; T i m e s  pod dn.  25- Maja ,  źe zatargi 
między  L o r d e m  P o n so n b y  i Por tą  wzg lędem 
sprawy P an a  Church i l l  nie są jeszcze za ła twione 
mim o usi łowań pojednania ze st rony ciała dyplo­
matycznego.  Poseł  obstaje ciągle przy odd a le ­
n iu  R e i s - E f e n d e g o , Muschir  Aci imeta  Baszy 
i jego sekretarza,  żąda oraz,  aby osoby które z P a ­
n e m  Churchi l l  tak han iebn ie  postąpi ły ,  srogo 
ukarano.  Nies ie  pogłoska ,  źe  Po se ł  francuzki  
skłoni ł  P o r t ę  do wydania f e rmanu  dla więk­
szego bezpieczeństwa F ran kó w  na przyszłość.

Nadesz ły tu ważne wiadomości  ( k t ó ­
rym  wszelako nie wszyscy wierzą )  z wi­
dow ni  wojny amerykańskie j ;  t. j. rapporta 
z g łównej  kwatery P o l n o c n o  - Amerykańskiego  
Gene ra ła  Gaines z dnia 25. Kwietnia i z g ł ó ­
wnej  kwatery T e x y a n o w  z dnia 23. Kwietnia.  
O p i e w a j ą ,  źe Sta. A n a  okropną póniósł  k l ę ­
skę i sam z ca łym korpusem swoim w n ie wo ­
lą się dos ta ł ,  l ubo go nie rozst rzelano.  Po­
tyczka między  Texyanarni  pod wodzą G e n e r a ­
ła H o u s t o u n  i strażą przednią  Mexykańczy-  
ków,  odciętą przez wezbranie rzeki Colorado 
od korpusu g ł ó w n e g o ,  i będącą pod rozkaza ­
mi Santa Any,  stoczoną została dnia 21. Kwie­
tnia pod H an n e sb u rg b .  T e x y a n ie  uderzyli  
w 600 ludzi ;  Mexykanie liczyli 1,200 żo łn ie­
rzy i mieli  2 działa.  Me xykan ie  stracili 50c 
ludzie a resztę wzięto w niewolą.  T ex y a n ie  
mieli  tylko 6 zabi tych i 20 rannych.  Sióso- 
wnie do rapportu Genera ła  Game s  uzna ł  już 
Sta A n a  w niewol i  swojej niepodległość T e -  
xas u ;  ale na tura lną  r zeczą ,  iż się bez p rzy­
zwolenia  rządu Mexykańskiego nie obejdzie.

Xiężna  Ken t  darowała 20 funt.  szt. na u k o ń ­
czenie budowy kościoła katedralnego katolic­
kiego w T u a m ,  co p rassę tutejszą w wielkie
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w p ra w i ło  o b u r z e n i e .  M o r n i n g  P o & t  p y ł a s i ę :  
„C z y  to by ć  m o ź e ? “  G l o b e  o d p o w i a d a :  „ D l a  
cz eg óż  n i e ;  o w s z e m  z z a d o w o l e ń  e m  w id z i m y ,  
źe  J .  K.  M.  w takich r zeczach  n i e  c zyni  r o i -  
ł i icy s ek t a r sk i e j ; c i e s z ym y  się w ięc  ty n a d z  e- 
j ą ,  źe  jej Kró l ewska  c ó r k a ,  na s t ęp cz y n i  t r o n u  
A n g i e l s k i e g o ,  p o d o b n y m  się p r z e j m i e  duchem* '

P l e b a n  B o s e  w B r i g h t o n  zbi j a  w gazec i e  
S t a n d a r d  p o g ł o s k ę ,  j a kob y  H r .  S p e n c e r  
( d a w n i e j s z y  L o r d  A l t h o r p )  m ia ł  b y ł  prze j ść  
n a  ł o n o  kościoła  Bzyms ko  ka to l ick i ego .

G l o b e  p i s z e ,  iż G e n e r a ł  A l a v a  m a  być  
P o s ł e m  h i s z pa ńsk im  p r z y  d w o rz e  n a s z y m , i ź e  
M a r g r a b i a  Mi raf l ores  uda  Się w l ak i e rn i e  z n a ­
c z e n i u  d o  Pa ryża .

W  E s s e x  o b r a n o  wczo ra j  P a n a  P a l s ne r ,  
k o n s e r w a t y s t ę ,  c z ło n k i em  I z b y  niższe j .  Mi a ł  
o n  a 103 k r e s ek ;  d r u g i  zaś k a n d y d a t , Pa n  B ran -  
s i l ,  n a l eżący  do s t r o n n i c t w a  W h i g ó w ,  m i a ł  
ty lko  1527 kresek.

Sta t ek  p o c z t o w y  p ó ł n o c n o  am erykańsk i  „T o -  
r e n i o "  w y p ły n ą ł  z  P o r t s m o u t h  do  N o w e g o -  
Y o r k u  z w ie lu  p o d r ó ż n y m i  i 200,000 fun t .  szł. 
z l o t e m ,  j ako częśc i ą p o ży cz k i ,  wyn osz ące j  m i ­
l i on  fun t .  s z t e r l , ,  k t ór ą  n i ek tó r zy  kapi tal i ści  
l on d y ń s cy  dają  n o w e m u  b a n k o w i  a m e r y k a ń ­
s k i e m u  z p ro w iz y ą  po  4 o d  sta.

L o r d  B r o u g h a m  p ro w ad z i  p r y w a t n e  życie  
w  H a r r i n g t o n ,  a  z d r o w i e  j e g o  z n a c z n i e  s i ę  
p o l e p s zy ło .

O d e b r a n e  tu gaze ty  z  K a n a d y ,  d o c h o d z ą c e  
d o  końca  K w ie tn i a ,  o b e j m u j ą  w i a d o m o ś ć ,  i i  
z g r o m a d z e n i e  N iż sze j  K a n a d y  rna s i ę  z eb rać  
dn i a  23. C z e r w c a ,  c e l e m uż y c i a  ś r o d k ó w  do  
u t r z y m a n i a  spuko jnośc i .  W y b o r y  d e p u t o w a ­
n y c h  mi a ły  s ię zacząć  dn i a  30. Maja.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn i a  6. Cz e rw ca .

W y b o r y  i a r m ia  z a jm u ją  t e r az  najba rdz ie j  
u w a g ę  r ząd u .  W i a d o m o ś c i  z. p rowincyi  są 
p o m y ś ln e ,  i z n a d c h o d z ą c y c h  w y b o r ó w  roku j ą  
s i ę  p o m y ś l n e  wypadki .  T a k ż e  i w Kady x i e  n a ­
s t ąp i ł a  r ó w n ie  p o m y ś l n a  jak n i e sp od z i e w ana  
reakcya.

G e n e r a ł  C o r d o v a , który się tu j e s zcze  dla 
s łabośc i  zdrowia  z n a j d u j e ,  m ia ł  w p o r o z u m i e ­
n i u  z  Min i s t e ryu rn  u ło ży ć  p lan  o pe rac y j ny ,  
p o  k tó r y m  s i ę  bardzo po my ś l ny ch  sp od z i ew a j ą  
w y p a d k ó w ,  s zczegó ln i e j  p rzy  po ś r ed n i e j  ale 
sp r ę ży s t e j  p o m o c y  F rancy i .

M e r k u r y  s z w a b s k i  donosi  z n a d  g r a ­
n i c y  h i s z p a ń s k i e j  p o d  d n i e m  4. C ze rw ca :  
W  n a p u s z o n e j  p rok l amacy i  chwal i  C o r d o v a  
o d w a g ę ,  z jaką  woj sko  jego za j ę ło  s t anowi ska  
p od  V i l l a r e a l e m  i A r l a b a n e m .  Z n a m y  s i ę na 
taki ch  f r azesach  b u l e t y n o w y c h , z aws ze  w t e n ­
czas  u ż y w a n y c h ,  gd.y o b r o t y  ż a d n e g o  n i e  w y ­
dały  sk u t k u ,  a l bo  s i ę  n i e szczę ś l iw ie  powio d ły ,

T e n ż e  s am p rz y p a d e k  w y d a r z y ł  s ię t akże  w  cza* 
sie o s t a tn i e go  z a c z e p n e g o  dz i a ł an i a  h iszpan* 
sk i ego  N a c z e l n e g o  w o d z a .  W o j s k o  j e go  n i e  
z a j ę ło  m o c n y c h  s t an owi s k  k a ro l i s t ow sk i ch ,  a le  
je tylko o k r ą ż y ł o ,  co s ię z  k i e r u n k u ,  w j ak im  
p o s t ę p o w a ł o ,  okazuj e .  K a ż d e  s t ano wi sk o  mo­
żna  w p r a w d z i e  o k rą ży ć ,  a le  to j es zcze  n i e  jes t  
s t a n o w c z y m  w y p a d k i e m .  I m  dalej  się C o r d o ­
v a  n a  p r z ó d  p o s u w a ł ,  t ym  p rzyk r ze j s ze  by ło  
j e go  p o ł o ż e n i e ;  był  o n  w tyle  i po  o b y d w ó c h  
sk r zyd ł ach  z a g ro ż o n y .  N a c z e l n y  W ó d z  n i e -  
m ó g l  na  ża d en  sp o s ó b  l iczyć na  s k u t e c z n ą  dy- 
w e r s y ą  z  s t r o n y  A n g l i k ó w ,  w iedz i eć  a l b o w i e m  
m u s i a ł ,  źe  są za  s ł a b i ,  aby  z a r a z e m  i s tanoa 
w i ska  sw o je  z a s ł o n i ć  i z a c z e p n i e  dz ia ł ać  m o ­
gli .  A l e  w wo j sku  b i s zpa ńsk i e rn  u tw i e r d z a n o  
j e d n a k  p r z e k o n a n i e  o  w sp ó łd z i a ł a n i u  A n g l i -  
ków,  m o ż e  z u m y s ł u ,  aby  um y s ł  ich i o d w a g ę  
pok rz ep i ć .  P ow s t a ł a  p o w s z e c h n a  r ad o ś ć ,  gdy  
n a  gośc i ńcu  od  M o n d r a g o n u  sp o s t r ze żo n o  k o ­
l u m n ę  w c z e r w o n y c h  m u n d u r a c h .  L e c z  b ł ąd  
wk ró t ce  s i ę  w y k r y ł ;  byl i  to B i ska j czykowie  
w  sw o ic h  c z e r w o n y c h  k u r t kac h  w y b o r n i  st rzel-  
cy., i w y c h o w a n i e m  i u b i o r e m  ca łk i em do  w o ­
jo w an ia  w kraju g ó r zy s t y m u sp o s o b i e n i .  T ru *  
d n o  sob i e  wy ob raz i ć  co ś  zw in n i e j s z eg o  i leksze.  
g o  nad  Biska j czyka  w j e g o  cz e r w o n e j  kur t ce ,  
k ró t k i c h  sp o d n i a c h  z p r ą ż k o w a te g o  m a n s z e -  
s t r u ,  i g l i c zkową  rob o t ą  r o b i o n y c h  w e ł n i a n y c h  
k a m a s z a c h ,  m a ł y m  b a r e c i e ,  w białej  koszu l i ,  
n a  której  z aw ie sz o na  lekka j e d w a b n a  chus t ka  
ze  s zy i ,  które j  w ęze ł  na  s a m y ch  p ie r s i ach s p o ­
cz y w a ,  a w miejsce  o b u w ia  ma ją c eg o  t spa rga -  
las, czyl i  g a tu ne k  6 3 nd z lo w ,  k tó r ych  po des zw a  
n a  pa l ec  g r ub a  skł ada  s ię z  d ł u g i e g o  p ł a ski ego  
s z n u r a  k o n o p i a n e g o ,  szerokośc i  p od esz w y .  
P o d e s z w ę  tę o tacza  wązka  z k o n o p i  z r o b i o n a  
p l e c i o n k a ,  k tór a s ię s  p r z o d u  nad  pa l ca mi  
p r zy t w ie rdz a  i te o k r y w a ,  a w tyle za pię ty 
wyst a j e ;  n i eb i e ska  l ub  z i e l on a  ws t ążka ,  s z t u ­
cz n i e  p r zez  n o g ę  p r z e w i ą z a n a ,  w s t r z y m u j e  o-  
bu w ie  t akow e  na n o g a c h ,  J e s t t o  ba rdzo  t rwa l e  
o b u w i e ,  i w krajach g ó rz ys ty ch  na j s t o s ow n ie j ­
s z e ,  bo  g r u b a ,  m iękka po des zw a  wciska s ię 
w każdą  os t rą  w ypu k ło ść  i t ym  s p o s o b e m  o d  
poś l izgni ęc i a  się z abez p i e cza .  .Wp raw a  i ub ió r  
tych góra l i  sprawiają ,  źe  w czas ie  wo jn y  w kra­
jach gó rzys tych  wielkie  korzyści  n a d  wo j sk i em 
r e g u l a r n e m  od n o sz ą .  W s t ę p u j ą  ł a two  i z r ę ­
czn ie  na  naj spadz is t sze  urwiska  sk a ł ,  u p r z e ­
dza ją  m a n o w c a m i  k o l u m n y  n i ep rzy jac i e l sk ie ,  
ud e r z a j ą  na n i e  r ó w n o c z e ś n i e  ze  wszystk ich  
s t r on , a d o b r z e  w y r a c h o w a n y m  o g n i e m  z r z ą ­
dzaj ą  z am i e s z an i e  w ich s ze r egach .  T y m  s p o ­
s o b e m  ar t ni a  K rys ty no w sk a  z n a c z n ą  p on io s ł a  
s t ra t ę  w czasie  o d w r o t u ,  na  k tór ą j edna kż e  p o d  
w z g l ę d e m  m a t e r y a l n y m  m n i e j  zważać  nal eży ,  
gdy  p r z ec i w n i e  klęska t akowa  o g r o m n y  wp ływ
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m oralny na wojsko w y w a r ł a .  C o rd o v a  p r z y ­
p i su j e  sw o je  n i e p o w o d z e n i e  b r a ko w i  o s o b n y c h  
b r y e a r d  do za s ł o n i e n i a  p r z e w o z ó w  a m u n i c j i  
i  ż y w n o ś c i ;  t. j. i n n e r n i  s i owy  w y z n a j e ,  choc  
n ie  w p r o s t ,  że  jest za  s ł aby,  aby m ó g ł  z a c z e ­
p n i e  działać.  T a k  też  jes t  w i s t oc i e ;  . tato 
jest p r z y c z y n a ,  d la  które j  wo jna  d o m o w a  t ak  
d łu g o  się  c i ą g n i e ,  a  końca  jej d o t ą d  jes zcze  
p r z e w id z i e ć  n i e  m o ż n a .  G ł o w n e m  jej  og n i ­
skiem  są t rzy biskajskie p r o w . n c y e  t N a w a r  a 
skoro t u  s t r o n n i c t w o  karoi i6 towski e p y 
m io n e  b ę d z ie ,  s a m o  p rz ez  s i ę  w i n n y c h  p ro -  
w i n c y a c h  Król e s twa  u p a d n i e .  L e c z ,  ż e b y  m u  
tutaj  c i os  śm ie r t e l ny  zad ać ,  do  t e go  po t r ze  a 
d o b r z e  w yć w ic zo n e j  i p r z e s z ło  ioo.coo lu  zi 
liczącej armi i .  O b l i c z m y  tylko c z y n n ą  a r m ią  
K a ro l i s t ów  na  50,000.  A b y  p r z ec iwko  tejże 
z  ko rzyśc i ą  dz i a ł ać ,  t r z eb ab y  p r a wie  n a s t ę p u ­
jący p l an  u łożyć .  S k o m b m o w a n y  ang i e l sko -  
h i s zpańsk i  k o r pu s  pozos t a j e  w s w o i c h  m o c n y c h  
s t a n o w i s k a c h ; z Bi l bao wyrusza  k o lu m n a  z ł o ­
ż o n a  p r z y na jm n i e j  z 20,000 l u d z i ,  dla w sp i e ­
r a n i a  go  z  l ewego  b o k u ;  o b y d w a  ko rpusy  dz i a ­
ł a j ą  o d p o r n i e .  R ó w n o c z e ś n i e  wys t ępu j ą  z  
P a m p e l o n y  i W i t t o r y i  dw ie  za c z e p n i e  dz i a ł a ­
j ące  k o l u m n y ;  każda z n i ch  p o w in n a  hyc  tak 
m o c n a ,  aby każda  z  o s o b n a  g łó w n e j  si le ka-  
ro l i s t owski ej  c z o ło  stawić m o g ł a ,  aby ich z o- 
s o b n a  n i e  p o k o n a n o ;  do  t ego  w ięc  p o t r z e b a  
p r z y n a j m n i e j  80 ,000 ludzi .  D w a  w ięc  k o rp u -  
sy  dz ia ła j ące  o d p o r n i e ,  w l i czb ie  40,000 i wa 
dzi a ł a j ące z a c z e p n i e  w l i czbie  80,000 żo łn i e -  
r z y ,  w y n o s z ą  j uż  120,000 J u dz i ,  b ez  ktoryCh 
w o j n a  d o m o w a  w H i s zp a n i i  u k o ń c z o n ą  byc  
n i e  moż e .  Z  t ego  się o k a z u j e ,  ź e  t e r aźn i e j s ze  
p o ł o ż e n i e  r z eczy  w H i s z p a n a  jest  b a r d z o  wą ­
tłe i że  je tylko a lbo  r e w o l u c y a ,  a l bo  m te r -  
w e n e y a ,  c b i e d w i e  r ó w n i e  s z k o d l iw e , z m i e n i ć  
zdoł a j ą .

D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  dn i a  J.  Czerwca .

K ró l  J m ć  p r z yb y ł  d.  4. b. m .  w ie c z o r e m  do 
A a r h u u s ,  gdz i e  zos t ał  p rzy j ę ty  z na jw iększą  
r ad oś c i ą  p r z e z  K ięc i a  F r y d e r y k a  F e r d y n a n d a  
i X ężr ię  K a r o l i n ę ,  o r az  w ła d z e  mie j s c owe  
i m ie szkańców.  W i e c z o r e m  o ś w ie c o n o  mia s to .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn i a  12, Cz e r w ca .

I z b a  R e p r e z e n t a n t ó w  na o s t a tn i ch  s e s syach  
swo ich  z a j m o w a ła  s i ę  kon t r ak t em Min i s t r a  wo j­
n y  w zg l ę d e m  łó ż ek  że l a z n y c h  dla wojska w k o ­
sza r a ch  i wczoraj  w iększośc i ą  30 kresek p r z e ­
ciw 2g zezw o l i ł a  n a  s u m m ę ,  której  M i n i s t e r  
t y m  k o ń c e m  żądał .

N i e m e  y.
Z  F r a n k f o r t u  n .  M. ,  dn i a  16. Cze rwca.

D o w i a d u j e m y  p i ę ,  źe  G e n e r a l n y  A g e n t  
wszystkich Rotschildowskich domów w Madry­

c i e ,  P a n  W e i s w e i l e r ,  o d e b r a ł  p o l e c e n i e ,  aby  
w  czas i e  sp r z e d a w a n i a  n a  p ub l i c zn e j  aukcy i  
b ibl iotek k l a sz to rnych  h i s z p a ń s k i c h ,  z a k u p o w a !  
he b ra j s k i e  r ę k o p i sm a  i d ru k i  i t a k ow e  d o  r rank, -  
f o r t u  odse ł a ł .  S p od z i ew ać  s i ę  p r ze t o  m o ż n a ,  
ź e  obf i te  te ź r ó d ł a ,  m ia no w ic i e  d la  h is toryi  l i ­
t e r a tu ry  i h i s t o ry i  ś r e d n i e g o  w i e k u ,  p r zy s t ę -  
pn i e j s z em i  s i ę  6 t aną u c z o n y m  b a d a c z o m ,  n i z  
do t ą d .

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  15. Cze rwca ,

(G a z . W ro c ł.J  —  O  ce lu  p o d r ó ż y  N. K r ó l a  
N ea p o l i t a ń s k t e g o  ob i ega j ą  t u  s p r z e c z n e  p o g ł o ­
ski. P o d c z a s  kiedy j edn i  t w ie r d z ą ,  ź e  w  M o -  
d e n i e  w y b ó r  przyszłe j  ma ł żonk i  n a s t ą p i ,  d o ­
n o s z ą  d r u d z y ,  ż e  z  có rką  L u d w i k a  F i l ipa  
w związki  ma ł żeńsk i e  wejść z amy ś l a .  T y l e  je-  
d n a k n i e  z a w o d n ą ,  ź e  Kro i  w p o d ró ż y  sw o je j  
n a g l e  sie w s t r zy ma ł  i d o  W i e d n i a  n i e  p r zy ­
będ z i e .  - -  D o p i s :  „ W ł a ś n i e  w tej  chwi l i  o d ­
b i e r a m y  n o w i n ę  z T r y ę s t u , ź e  N .  P a n  o t r z y ­
m aw sz y  w F ' l o r t nc y i  w iad o m o ś ć  o  w y b u c h ł e m  
w P a l e r m i e  p o w s t a n i u ,  s p i e sz n i e  d o  pa ńs tw a  
sw eg o  pow roc i ł .  P o g ł o s c e  tej  zb y w a  ws ze l a ­
ko n a  au t en ty cznośc i . "

G  a l i c y a.
Z  e L  w o w a , d n i a  14. C ze rw ca .

C z y t a m y  w tut e j s ze j  gazec i e  n i e m ie c k i e j :  
„ D n i a  8- b ; m . ,  w p i ęć  m i n u t  po  go d z i n i e  10. 
w ie c z o r e m  , sp o s t r z eż o n o  tutaj  ogn is t y  m e t e b r .  
K i e r u n e k  j e g o  był  w ł u k u  od p ó ł n o c n o  w s c h o ­
dni e j  do  po łu d n i o w o - w s c h o d n i e j  s t r o n y .  W i ­
do c z n a  ś r ed n i c a  w y nos i ł a  m o ż e  6 ca ló w ,  w y ­
sokość j ego  o k o ło  350 ; t rwa ł  bl isko 12 s e k u n d .  
W y r z u c a j ą c  iskry w y d a w a ł  b iało - b ł ęk i t n e  
świat ło  i z n ik n ą ł  be z  wsze lk i ego  h u k u , jak się 
z d a j e ,  uk rywszy  się za  c i e m n ą  c h m u r ę . ”

W y k o n a n i e  p l a n u  kolei  ż e l azne j  z W i e d n i a  
d o  B o c h n i  d o z n a j e  chw i lowy ch  p r z e s zkó d ,  
z p r z y c z y n y  p o d a h y c h  prot ea t acy i  S t an ów  m o ­
r awsko  sz l ąskich p rzec iw t e m u  przeds i ęwztę-  
c i u ,  i ch  p r zywi l e jom z a g r a ż a j ą c e m u ;  d la  t e go  
spa d ły  akcye ko le i  ż e l a zny ch  ze  115 na  102, 
a ż e b y  się wyżej  jes zcze  p o d n i o s ł y , '  gdy  r zecz  
p rzy jdz i e  do  sku tku .  Coś p o d o b n e g o  za sz ło  
także ze 6t rony mias t a  P r e s z b u r g 3 , k tór e  wi­
dzi s ię p o z b a w i o n e m  z w y k ły c h  d o c h o d ó w  
z p r ze w o zu  p od ró ż n y ch  i t o w a r ó w .

S z w a j c a r y  a.
Z  Z u r i c h ,  d n i a  9.  Czerwca .

J e s t  rzeczą  g o d n ą  u w a g i ,  iż powiększe j  c z ę ­
ści kraje g r an i c ząc e  z S z w a j ca ry ą ,  n i e m a j ą  
w tym czasie R e p r e z e n t a n t ó w  swo ich  w Szwaj-  
caryi .  Ze  s t r on y  Bawaryi  i Baden są  w p r a ­
w d z i e  P a n o w i e  H a r t l i n g  i D u s ć h  zawie r zy t e l -  
n i e n i  p rzy  r ządz i e  s zw a jca r sk im ,  l e c z  o d  d a ­
w n a  n i e  mieszkaj ą  w  Szwa jcaryi .  W i r t e m -  
b e r g  nie m a ż a d n e g o  a g e n t a  dy p l o m a t y cz n eg o ,



a  S a r d y n i a  m a  t y l k o  s p r a w u j ą c e g o  i n t e r e s a .  
Pos e ł ,  zaś  s a r i l y ń s k i , B a r o n  B l o n a y  , b a w i  c i ą ­
g l e  w P a r y ż u .  Z  t ej  a t o l i  t y m c z a s o w e j  n i e b y -  
t n o ś c i  P o s ł ó w  n i e  m o ż n a  n i c  z ł e g o  w r ó ż y ć  
p o d  w z g l ę d e m  p o l i t y c z n y m ; a l b o w i e m  n i e  o d ­
d a l a l i b y  s i ę ,  g d y b y  c o  w a ż n e g o  z a c h o d z i ł o  
m i ę d z y  i ch  k r a j a m i  i S z w a j c a r y ą .

Z  B e r n ,  d n i a  i a .  C z e r w c a .
( M e r k u r y  s z w a b s k i ) .  —  Z  u w i ę z i o n y c h  w Z u ­

r y c h u  n i e m i e c k i c h  w y c h o d ź c ó w ,  n a l e ż ą c y c h  
d o  t a j n e g o  z w i ą z  ku  O d m ł o d z o n e  N i e m c y  
j u ż  n i e k t ó r y c h  z n o w u  n a  w o l n o ś ć  w y p u s z c z o ­
n o .  T u  r ó w n  e  jak w B i e l u  o d b y w a n o  b a d a ­
n i a  w y c h o d ź c ó w , a le  b e z s k u t e c z n i e ,  jak s ł y ­
s z y m y .  S p o d z i e w a j ą  s i ę  ź e  w s p ó l n y  ś r o ­
d e k ,  p r z e d s i ę w z i ę t y  w e  w s z y s t k i c h  k a n t o n a c h  
Z w i ą z k u  s z w a j c a r s k i e g o ,  p r z y c z y n i  s i ę  d o  o d ­
d a l e n i a  za  g r a n i c ę  w s z y s t k i c h  t y c h  w y c h o d ź ­
c ó w ,  k t ó r y c h  o  n a l e ż e n i e  d o  w y ż e j  w s p o m n i a ­
n e g o  t o w a r z y s t w a  p r z e k o n a n o .  U p o w s z e c h n i o ­
n a  t u  p o g ł o s k a ,  j a k o b y  k r o k  t a k o w y  m i a ł  b y ć  
p r z e d s i ę w z i ę t y  p r z e c i w k o  w s z y s t k i m  b e z  r ó ż n i ­
c y  w y c h o d ź c o m ,  z u p e ł n i e  j es t  p ł o n n a  i dla  t e g o  
n a  ż a d n ą  w i a r ę  n i e  z a s ł u g u j e .  P o d o b n i e ż  M t a  
s t o  S e j m u  n i e  o d e b r a ł o  j e s z c z e  ż a d n e g o  p o ­
d o b n e g o  w e z w a n i a  z s t r o n y  k t ó r e g o k o l w i e k  z a ­
g r a n i c z n e g o  m o c a r s t w a .  Z a p e w n i a j ą  o w s z e m  
p r z e c i w n i e ,  ź e  n as i  z a g r a n i c z n i  P o s ł o w i e  k i l ­
k a k r o t n i e  o ś w i a d c z a l i ,  ź e  s p o k o j n i  i w u s t r o n i u  
Ży j ący  w y c h o d ź c y  b e z  n a j m n i e j s z e j  p r z e s z k o d y  
z a t r z y m a n i  b ę d ą .  —  F r e j b u r g  u c z y n i  n a  n a j ­
b l i ż s z y m  o g ó l n y m  S e j m i e  w n i o s e k ,  a to w s k u ­
t ek  u c l i W d ł y  t a m e c z n e j  w i e l k i e j  R a d y ,  a b y  
w y m a z a n o  z o k o l n i k a  c o r o c z n i e  k r ą ż ą c e g o  r e -  
w i z y ą  u s t a w  z w i ą z k o w y c h ,  b o  ta n i g d y  d o  
s k u t k u  n i e  p r z y c h o d z i .  P o c h l e b i a j ą  t u  s o b i e ,  
ź e  w n i o s e k  t e n  p o p a r t y m  i w p r a w o  z a m i e ­
n i o n y m  b ę d z i e .

X  u r c  y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d.  18. M a j a .

P o s e ł  p r u s k i  p r z y  P o r c i e  o t t o m a ń s k i e j , H r a ­
b i a  K ó n i g s m a r k ,  i P o s e ł  p ó ł n o c n o  - a m e r y k a ń ­
s k i ,  k o m m o d o r  P o r t e r ,  w y j a d ą  n a  n i e j a k i  
c z a s  z  t u t e j s z e j  s to l ic y .  O s t a t n i  ( j a k  s ł y c h a ć )  
u d a  s i ę  p r z e z  M a l t ę  d o  W ł o c h .

W i a d o m o ś c i  z  S y r y i  z  d n i a  17. K w i e t n i a ,  
u m i e s z c z o n e  w  D o s t r -z  e g  a c z  u  a u s t r y a  
c k i m  d o n o s z ą  c o  n a s t ę p u j e :  W  n o c y  z  d n i a  
14.  n a  15;  b.  rri. z e t n k n ą ł  j e d e n  ż o ł n i e r z  z 25 
r e g i m e n t u ,  b ę d ą c e g o  w J e r o z o l i m i e .  K o m e n  
d a n t  c h c i a ł  r e s z t ę  w oj s k a  d o  o d j i o w i e d z i a l ń o -  
ści  za  t o  p o c i ą g n ą ć  i 36 l u d z i  z  K o m p a n i i ,  d o  
k t ó r e j  z b i e g  n a l e ż a ł ,  n a  r o o  p a ł e k  s k a z a ł ,  j e ­
ż e l i b y  z b i e g a  w c i ą g u  c z t e r e c h  g o d z i n  n i e  d o ­
s t a w i o n o .  —  W  s k u t e k  t e g o  z b u n t o w a ł y  s i ę  
d w i e  k o m p a n i e ,  s t o j ą c e  w c y t a d e l i .  W y s y p a ­
ł y  s i ę  b r a m ą ,  w y ł a m a ł y  b r a m ę  w p a ł a c u  G u ­
b e r n a t o r a ,  p o c h w y c i ł y  B i m b a s z ę  i d o m a g a ł y

s i ę  g r o ź n i e  w y d a n i a  k l u c z y  o d  b r a m  m i a s t a  
i s k ł a d u  p r o c h u .  N a  z a p e w n i e n i e  t t g ó ź ,  ż e  
t a k o w e  6ą u  G u b e r n a t o r a ,  p c h n ę l i  g o  b a g n e ­
t e m .  W  m y ś l i ,  ź e  n i e  ż y j e ,  z o s t a w i l i  g o  tafc 
i p o b i e g l i  d o  G u b e r n a t o r a .  T e n  z aś  z a t a r a s o ­
w a ł  t y m c z a s e m  w s z y s t k i e  w n i j ś c i a  d o  s w e g o  
d o m u  i o b s a d z i ł  c h a w a s s a m i ,  s ł u g a m i  i t. d.  
B u n t o w n i c y ,  n a t r a f i w s z y  n a  t a k o w y  o p ó r ,  u d a ­
li s i ę  z  w i e l k ą  w r z j » ą  k u  b r a t n i e  B e t h l e h e m -  
s k i e j ,  p r z y b r a l i  d o  s i e b i e  w i e l u  i n n y c h  z  s w y c h  
t o w a r z y s z y ,  s p u ś c i l i  s i ę  w f o s s ę  o t a c z a j ą c ą  m i a ­
s t o ,  i w r a z  z  b r o n i ą  1 b a g a ż a m i  o d d a l i l i  s i ę  
z  m i a s t a .  G u b e r n a t o r  w y s t ą p i ł  i z a m k n ą ł  p o ­
z o s t a ł y c h  ż o ł n i e r z y  w k o s z a r a c h ,  o b a w i a ł  s -ę  
b o w i e m  w i e l k i e g o  s p i s k u  n i e  ty lko  m i ę d z y  
z b i e g ł y m i ,  a le  t ak że  m i ę d z y  i n n y m i  j u ż  w Ka-  
r a k u  z g r o m a d z o n y m i  n i e u k o n t e n t o w a n y m i  i 
z b i e g a m i ,  d o  k t o r e g o b y  b a r d z o  ł a t w o  i l u d  
wi e j s k i  m ó g ł  w p ł y w a ć .  Z a  n a d e j ś c i e m  d, tńa 
p o c h w y c o n o  5 ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  s p u s z c z a j ą c  
s i ę  r ę c e  i n o g i  p o ł a m a l i .  P o z o s t a l i ,  w l i c z b i e  
21 7,  u d a l i  s i ę  p o d o b n o  d o  K a r a k u ,  z n a l e z i o n o  
b o w i e m  ki lka  k a r a b i n ó w  i m u n d u r ó w  n a  d r o ­
d z e  k u  M o r z u  m a r t w e m u .  Z g i e ł k  b y ł  w i e l k i  
i s p r a w i ł  n i e z m i e r n y  p o s t r a c h  p o m i ę d z y  m i e ­
s z k a ń c a m i  J e r o z o l i m y ,  O b a w i a n o  6ię  ł u p i e -  
s t wa .  G u b e r n a t o r  w e z w a ł  m i e s z k a ń c ó w  d o  o- 
b r o n y ;  l e c z  w e z w a n i e  t o  n i c  n i e  p o m o g ł o ,  
k i e d y  i ch  r o z b r o j o n o .  P o n i e w a ż  ż o ł n i e r z o m  
n i e  u f a ,  a p o m o c y  z e w n ą i r z  n i e  t ak p r ę d k o  
s p o d z i e w a ć  s i ę  niesie ' ,  o g r a n i c z o n y  j e s t  p r z t t o .  
n a  s w o j e  w ł a s n e  s z c z u p ł e  ś r o d k i  o b r o n y ,  a t e  
s i ę  n a  t e r n z a s a d z a j ą ,  źe  b ra ni  m i a s t a  t r o s k l i ­
w i e  s t r z e d z  k a że  i z a ł o g i ,  l i c z ą c ć j  2f)0 l u d z i  
z  o k a  m e  s p u s z c z a .  —  W  c z a s i e  ś w i ą t  w i e l k a ­
n o c n y c h  wi e l e  r o z m ą w i a n o  o  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w i e  n a  d r o g a c h  p u b l i c z n y c h .  G ł o s z o n o ,  ź e  
w i e l u  p i e l g r z y m ó w  n a p a d n i ę t o  i z ł u p i o n o .  
L e c z  w y j ą w s z y  t r z y  p r z y p a d k i  w y d a r z o n e  n a d  
d o l n y m  J o r d a n e m ,  n i c  t a k i e g o  n i e  z a s z ł o ,  c o -  
by  t w i e r d z e n i e  t a k o w e  u s j > r a w i e d l i w i a ł o .  P r z y ­
s z ł o ś ć  p r z e c i e ż  t e r n j e s t  - p o s ę p n i e j s z a ,  L u d z i e ,  
z  s w o i c h  p o s i a d ł o ś c i  w y p ę d z e n i ,  w ł ó c z ę g i ,  
z b r o d n i a r z e ,  m i a n o w i c i e  z b i e g o w i e  w o j s k o w i  
i r e k r u c i  z c a ł e j  P a l e s t y n y ,  o b r a l i  s o b i e  K a r a k ,  
z t a m t e j  s t r o n y  M o r z a  i n a i t w e g o  n a  m i e j s c e  
z g r o m a d z e n i a  i g o t u j ą  s i ę  t a m ż e  d o  d a n i a  o d ­
p o r u .  P o d p o r ą  i ch  są  B e d u i n i  z p u s t y n i  A r a  
bi i  ska l is t e j .  Z  t y m i a ę  ł ą c z ą  i n ę c ą  d o  s i e b i e  
w s z y s t k i c h  n i e u k o n t e n t o w a n y c h  i u c i e m i ę ż a ­
n y c h  z  S y r y i  i P a l e s t y n y ,  p o c h l e b i a j ą c  i m ,  ź e  
i c h  z  j a r z m a  e g i p s k i e g o  o s w o b o d z ą .  L i c z b ę  
i ch  p o d a j ą  n a  1 3  d o  15 COO l u d z i .  N i e  z b y w a  
i m  a n i  n a  b r o n i ,  a n i  n a  a m u n i c y i ,  a n i  t eż  n a  
ź y wr i dś c i  i k o n i a c h .  T a k t y k a  i ch  n a  t e r n  s i ę ,  
j ak  w i a d o m o ,  z a s a d z a ,  ż e  w t e d y  t y l k o  n a c i e r a j ą ,  
g d y  n i e p r z y j a c i e l  d a l e k o  o d  n i c h  s ł a b s z y ,  i ź e  
s i ę  p o  p u s z c z a c h  c h r o n i ą ,  g d y  i m  s i ę  z a  mo-.
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c n y m  być zdaje.  Of ice rowie ,  którzy przed 
dworna laty byli świadkami zdobycia i z bu r z e ­
n ia  Karaku i Salty i którzy p rzez Je roz o l imę  
do  Ja iffy j adą,  opowiada ją ,  że ani  pieniądze,
Bili też a innestya ,  nie  zdołają bu n tow nik ów  
tych ułagodzić.  Z  amnestyi  nikłby nie korzy­
s t a ł ,  bo SyryjczykoWie przekładają źy t i e  ko 
czujące nad zostawanie w koszarach i są szczę­
śliwsi pomiędzy  B td u in a i n i ,  aniżeli  pod eg ip ­
skimi* Gu berna to rami  i G e n e r a ł a m i . — T ł u m y  
te uwijają się także i w okolicach Si Saby 
i T e c q u y  (3  do 4 godz in  od Je ro z o l im y) .  
Ib ra h im  Basza wie o tern,  i ar, Harny chce o 
po lny  napad na nich uczynić.  Niek tóre  o d ­
działy wojska i żywność już nad  górny  Jo rd an  
s p r o w a d z o n o ; sarn Basza n ie za d łu go  ma p rz y ­
być do Damaszku .

W  późniejszych wiadomościach z Syryi  z d. 
so. Kwietnia wy ra żo no :  O d  czasu bun tu  za ło ­
gi w Je rozol imie  bezpieczeństwo publ iczne na 
pobliskich gośc ińcach ,  a nawet  na p r ze dm ie ­
ściach jest zagrożone.  Rozbójnicy łupią  po­
d ró żny ch  wśród dn ia ,  upędzają t rzody bydła 
i  w czasie nocy wpadają do wsi i miast ,  gdzie 
wszystko zabierają.  Sp row adz on o  na pówroi  
około  30 zb i egó w ;  inn i ,  jak się zdaje ,  przy* 
byli do Karaku.  T y m c z a s e m  wzm oc n io no  za­
ło g ę  je rozol imską 400 ludźmi z Ramy i Kaiffy. 
L e c z  pon ieważ  żo łnierze  ci są T a r s y o t a m i , ka­
za no  im przeto pod róż  bez broni  i rzeczy o d ­
byw ać ,  z o b a w y ,  aby do Karaku nie zbiegli ,  
jak to już dawniej  wielu ich ziomków uczyni ło .

w w w ^ w w w w w

Rozmaite wiadomości.
Piszą z K o p e n h a g i :  Zn an y  Kapi t an Grash 

wy płyn ą ł  ztąd na  brygu Fg edesmi rzde  do 
Groenlandy i .  G łó w n y m  celem tej podróży 
jest zawiezienie mieszkańcom kilku d rew nia ­
ny ch  składanych dornków z piecami i zwied ze ­
n ie  kopalni  torfu i rudy że l az ne j , położonych*  
na  pó łnocnej  s t ronie Groen la nd y i ,  opuszczo­
ny ch  od 1823 r o ku ,  i o d n o w i e n i e ,  jeżeli m o ­
żna  tego przemysłu.  Jest  to trzecia pod róż  
P .  Grash do  tej dalekiej krainy.

W  roku  1830. Lud wik  F i l ip ,  zapobiegając 
iżby jego własne dobra nie  stały s ię ,  wed ług 
p r a w a ,  dobrami  k o r p n y ,  odpisa ł  je na rzecz 
swych dzieci ,  wyjąwszy starszego syna  k tó re­
go  część ró wnież ,  p rzez wstąpienie na  t ron,  
s tałaby się ma jątkiem ko ro nn ym.  T o  roz rzą ­
dzen ie  uważane było za dar  pomiędzy osoba­
mi  źy ją c em i , ( d o n a t i o n . ent re  v if s)  i p o c i ąg n ę­
ło za sobą opłatę 1,300,000 f ranków od  wpisu,  
czyli  pnszl in do Skarbu.  Późn ie j  zarząd listy 
cywilnej  żaźądał zwrotu 550,000 f ranków,  d o ­

wodząc  że ro z rz ądzen ie  to by ło  prostym dz ia­
ł e m ,  od którego tylko 750.000 franków poszlt-  
r.y się na leża ło .  Po d ł u g ie m  wahan iu  się Sąd 
kassacyjny przychyli ł  6ię nakon iec  do tego zda ­
nia i nakaza ł  zwrot żądanej  sum m y.

W  Gazecie  gospodarskiej ,  wydawane j  w Pra ­
d z e ,  czy tamy:  „ N ie o b o ję tn ą  dla gospodarzy  '  
będzie dowiedz ieć s ię ,  iż P.  Ba l l ing ,  profes­
sor  Chemii  w Praskim techn icznym instytucie,  
znalazł  sposob wyrabiania bardzo do b r eg o  p i ­
wa z kartofli. Jest  o no  klarowne jak wino,  
nade r  p rzy jemnego  smaku i nadzwyczajne j  
mocy.“

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje  się n inie jszym do publiczej  w ia d o ­

mośc i ,  że J u l i a  z d o m u  S t r e m l e r ,  i te ra­
źniejszy jej ma łżonek  N i k o d e m  K a ł a  m a  y- 
k o w s k i  przez  oświadczenie  w Sądzie Z i e m ­
sko Miejskim w P o z n a n i u  na d n iu  i ą g o  L i ­
s topada 1835 r - zdz ia ł ane wspólność ma jątku  
i do robku wyłączyli .

S z r e m ,  dnia 10. Czerwca i 836.
K r o i .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k i .

P U B L I C Z N E  P O D Z I Ę K O W A N I E .  
Wczor a j sze go  dnia najmłodsi  nasi dwaj  s y ­

nowi e  kąpiąc się wystawieni  byli na n iebez ­
pieczeństwo życia swego  i byliby takowe n ie ­
o m y l n i e  pos t r ada l i , gdy by nie wspan ia łomy­
ślny młodz i en iec ,  W n y  W ł a d y s ł a w  K cr- 
ś c i e l s k i ,  którego szczęśliwa planeta na prze- 
jażdce konnej  blisko miejsca n iebezp ieczeń­
stwa sprowadzi ł a;  skoczywszy z konia we wodę 
bez  rozebrania  s i ę ,  stał im się an io łem wyba­
wicielem i wyrwał ich z ostatniej toni.  Sk ła­
dając m u  za tak jnękny czyn najszczersze p o ­
d z i ęko w ani e ,  n ie  p r z e  staniemy czcigodną war­
tość jego zewszechmiar  cenić i mieć ją w za­
szczytnej  pamięci .

P o z n a ń ,  dnia 21. Czerwca T836.
B r a c h v o g e l ,  W e n i g e r ,

Kommissa rz  sprawie-  Sekreta rz  Intenderw 
dliwości .______ 1 tury._______

Podpi sany  ma zaszczyt  un iżen ie  wezwać 
W  W.  Mandantów ś. p. brata m e g o  Wi lh e l m a  
Mittelstaeelta, Kommissarza  sprawiedliwości ,  
aby akta doręc zne  w interessach prawnych  
j e m u  po wie rzonych  a dótąd w Reg is t r a turze  
jego  się zna jdu jących ,  za zaspokojeniem na-  
i eźytości  i kosztów jego  jeszcze m u  p rzyp a­
da jących,  o de m n ie  odebrać zechcieli-

P o z n a ń ,  dnia tą.  Czerwca 1836.
, Eel .  M i 11 e 1 s t a e  d t<, 

jako op iekun  nieletnich dzieci i zawia­
dowca  pozostałością* .
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D o b r a  B a g r o w o  i G a b l i n  pod  Środą  
w s ławnych g run tach  i ł ą kac h ,  są z wolnej  
ręki  do  sprzedania lub wydzierżawienia na  lat 
dwanaście  od Sw.  J a n a  1837. roku.  I n te res  
t en  wymaga  kapi tału go towego  około i c ,ooo  
talarów.  Podp i sany  ma pe łn om oc n i c tw o  do 
zawierania wszelkich ugod  wzg lędem "dóbr  
r zeczon ych  i przy jmować  będzie imeressentów 
n a  Sw. Ja n  r. b. w P o z n a n i u  w swojem mie ­
szkaniu Sw. Jańskiem , o którem dowiedz ieć 
się  będzie możn a  u kupca Pana  W .  UoBe.

C y p r y a n  J a r o c h o w s k i ,  
z Sokolnik ma ły ch  pod Bytyn iem.

Eau admirable de Cologne.
Le seul depót de mon eau de 

Cologne veritable pour la pro­
vince de Posen, eśt dans la ville 
de Posen chez Mr. Mendelsohn, 
sous la maison de ville.

Co lo g n e  su r  R b i n ,  le 15. Ju in  1836.
C h a r l e s  A n t o i n e  Z a n o l y ,  

c i - d e v a n t  Assnc ie  de Jean  Maria  Fa r ina ,  
H a u t e • rue,  Nr.  92. ,  v i s - a - v i s  la place 

_____________  de Jul iers .
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' © w  a ib. n  i
z nowego srebra, §

kształtne i dobrze  z r o b i o n e ,  n i epsujące ^  
się w używaniu i p od obn e  p rawdziwemu s  
s reb ru  polecają niżej podpisani  na tera-  ^  
źniejszy j a rmark  świętojański.  Skład ich e  
dobr any  zaopat rzony jest  w naczynia ko- 2  
ścielne i s to ł owe ,  w sprzęty jeździeckie ^  
i w tym p o d o b n e  szczegóły.  Przytern P 
na dm ien ia ją ,  źe rzeczy kupione  u nich,  ^  
łub od nich p o ch odz ąc e ,  zaopat rzone  
Stęp lem,  napi sem H e n n i g e r  i o r ł em,  J  
p rzyjmują  w \  częściach ceny kupna,  % 
odw ołu ją c  się w tej mie rze  do  listy cen ^  
towarów s w o i c h , które chę tnie  i bezpła- s  
tni e każdemu udzielają.  i

Za zaszczycenie ich względami na r  
p rzeszłym świętojańskim ja rmarku skła- ^  
dają  Szanowne j  Publ iczności  najniższe 2  
dzięki  i pochlebiają sob ie ,  źe i w roku 
b ieżącym Szanowna  Pub liczność  wzglę- S  
d ów  swoich im nie odmówi,  ^

P o z n a ń ,  w Czerwcu  I856.
H e n n i g e r  i S p ó ł k a ,  >

W Be r l in ie ,  W a r sz a w i e ,  Moskwie ^
etc. etc. etc.  2
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Po rz ąd n ie  toczon e  osie do  pojazdów 
z Ianemi bu ksam i ,  glejwickie emal iowa ,  
ne statki k u c h e n n e ,  mach iny  do  rz n ię ­
cia sieczki z mosięźnerni  hybami  o czte­
rech i o j edny m kroju poleca hande l  że ­
laznych towarów

A u g u s t a  H e r r m a n n a ,  
stary rynek N r o .  5 3 .

Człowiek z d o b r e m i  at tes lami i poleca jącemi  
się pismami zaopa t r zo ny ,  w n iemieck im i po l ­
skim języku zdo ln y ,  w p r a w n y c h ,  administra-  
cyjnych i eko no mi cz nyc h  interesach ćwiczo­
n y ,  życzy sobie od Sw. Ja na  r. b,  jako rzecz­
nik pomieszczenie .  T y m  końcem polecając 
s i ę ,  na d m ie n i a ,  iż o jego osob ie  w ob erż y  
N r .  33. w P o z n a n i u  na Chwaliszewie  p o d  3, 
gwiazdami  dowiedz ieć się m oż na .

P ierwsza  część dzieła gospodarskiego Bloka 
cotylko opuśc i ł a  prassę w t łumaczen iu  pol-  
skiem.  D ru g a  część wyjdzie w dwóch  miesię-  
cach.  — P o z n a ń ,  dnia 2 t .  Czerwca 1836.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p i e n i ę d z y .

Dnia 2 3 , Czerwca 1 8 3 6 . Pap iera­
mi

G otow i-
rn ą

O bligi długu państw a • .
po

102 J
po

iO il
O bligi bankow e az do w łącznie 

lit* H. • • • « • •
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  . • * , • . 1 0 2 ^ 102-h
Listy zastawne W* Xiestwa 

Poznańsk iego . . .  . .. 104 f-
W schodm o-Pniskie • . , 102} 402f
Szląskie • • , . . . 1051

Ceny zboża na P r u s k ą  miarę i wagę  
w Poznaniu.

Dnia 2 8 , Czerwea 1 8 3 6 .
Tal, śgr. len. do  Tal. śgr. feni 

Pszen ica  .  . 1 10  —  —  I  12 6
Z yt o  . . .  —  25 —  — —  28 —
Jęczmień  .  .  —  18 —  —  —  2 0  —
O w ie s  . . .  —  16 —  — —  18 —
Tata rka . .  —  2 8 —  —  1 —  ■—
G ro ch  . . ; 1 2 —  —  1 4  ^
Ziemiaki  . . —  15  —  —  —  17  —
Siana ce tna r  a

110 ff. . . —  23 24 —r
Sło my  kopa a

1 2 o o  f f  . .  3  2 0  —  —  3 2 5  —
Masła garniec  1 8 “  —  I  10 •»—


